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Błogi szereg, mających się wznosić nowych Ś w i ą t y ń  
f*AŃsuicn Rzym sko-Katolick:, rozpoczyna w r.b .Kościół 
'v m. Sochocinie w Pow: Płockim, którego budowa ma- 
siv murowana, zarządzoną została z upoważnienia wyż­
szej Władzy, z przeznaczeniem na ten cel rs.  5826 kop. 
71 (zł.38,844 gr.22). Sochocin a lboSąchocin, położony 
nad rzeką W krą, już w roku 1385, do rzędu miast 
policzony został. W późniejszych zaś czasach, wcielo­
ny był do dóbr stołu Królewskiego, a w r .  1677 oprócz 
innych pomnożonych mu od J a n a  III przywilejów, o- 
trzym ał jeszcze trzy ja rm ark i do roku. Dziś miasto 
rzeczone liczy 1397 parafjan.a  wzniesicnieŚwiĄTYNi mu­
rowanej, zajmie p iękną w kronice dziejów'jego kartę.

P rz rz  Rozporządzenia Koni: Rząd: i W ładz Oddzielnych, w  W y ­
dziale Kom: R. S. W . i I)., mianowani: Peł: zastępczo o. Burm istrza 
ni. Cegłowa w (Juli: W arsz:, Stan: K rn szczy ń sk i, p. o. Burm istrza 
tegoż miasta; K assjer m. Grabowa w  G uŁLubels:, Józef Sebow icz, 
p . o. Burm istrza tegoż miasta; pet: zastępczo o. Burm istrza m. Bi­
skupice w tejże Gubernji, Felix P rzy b yszew sk i, p. o. Burm istrza 
tegoż miasta; Kancelista Biura .Naczelnika P tu  Krasnostaw:, Napoi: 
S ik o r sk i, p. o. Burm istrza m. Bełżyce w  Gul): Lulicls:; W ójtGm iny 
N apękouo w Gul): Kadnms:, Józef J u szczc tsk i, p. o. Burm istrza m. 
R akow a w  tejże Gubernji.—  W  w ydziale Kom: Rzą: Sprawiedliwo­
ści, mianowani ; Ijodpjsarz Sądu Pokoju Okręgu W ęgrow s:, Juljan 
liu p a lsk i, p. o. P isarza Sądu Pokoju Okręgu Biebrzaus:; Aplikaut 
Sądow y przy  T ryb: Cvw : Gub: W arsz: w  W arszaw ie, Stan: L esz­
c zy ń sk i,  p. o. Podpisarza Sądu Pokoju Okręgu W ęgrow s:, i Proto- 
kólisla Sądu Krymin: Gub: W arszaw  s:, Józef H a ła c zk irw ir z , p. 0. 
Podpisarza Sądu Policji Pnpr:, z pozostaw ieniem przy dotychczaso­
w ych obowiązkach.—  W W ydziale Kom: 11. P. i Skarbu mianow a­
n i: Nadstrażnik figo Okręgu Straży Celno-granicznej, dymissjono- 
w any  Porucznik, Alex: Burm ejsler R aAoszkow ski, p- o. Kontrolera 
M agazynu Solnego Częstochowa; Rendant Składu Stępia i Form u­
la rzy  przy Rządzie Gub: Lubelskim, Maxvni: B o g d a ń sk i, p. o. Kon­
tro le ra  Urzędu Skarbo: w  Lublinie; b. Zaw iadow ca but cynkowych 
G órnictwa, Karol B ańkow ski, p. o. Rendanta, na miejsce poprze­
dniego; Adjunkt przy Kontrolerze Kass i Rachunków osei w  Rządzie 
Gub: Lubels:, Ign: B o re lla , p. o. Koutrolcra Kassy Ptu Łukow s:, j 
A systent Kassy P tu  Łukow s:, Felix  D rzy m a lsk ', p. o. Adjunkta 
na miejsce poprzedzającego.—  W  Okręgu Naukowym W arszaw ­
skim, mianowany, by ły  Redaktor G azety Rzą 'o: Królestw a Po 1 - 
skiego, Karol S zu szk u w sk i, p. o. Pomocnika Inspektora Szkoły 
W yzszej Realnej w  Kielcach.

Po zagajeniu w d. 20 b. m. posiedzenia Dyrekcji G łó ­
wnej Towarzystwa Kred: Ziems: przez JW . Radcę T aj­
nego Senatora, Józefa M orawskiego,Dyrektora G łów ne­
go Prezyd: w K. R. p. ; § ^ odczytanem zostało sprawo­
zdanie z czynności tegoż Towarzystwa w ubiegłem p ó ł­
roczu r. z. Według tego okazuje się, iż wierzytelność 
Tow arzystw a  na dobrach Kządowych i prywatnych za- 
hypotekowana, wynosi zł. 339,581.400. Listów Zasta­
wnych d a w n y c h  znajdu je się w obiegu za zł. 16,011,900; 
nowych, za zł. 210,126,500. Na rachunek mających 
się pobrać od stowarzyszonych z tytułu rat półrocznych 
i zaległego procentu amortyzacyjnego zł. 15,916,234 
gr. 4, wpłynęło zł. 10,290.541; zalega na dobrach zł.

5,625,692 gr. 15. Wystawiono na sprzedaż pierwszą, 
dóbr 274, z tych opłaciło zaległość, dobr 247; z pow o­
du niedoszłej do skutku licytacji, pozostaje w rocznej 
administracji dóbr 13, a dóbr 14 na zaspokojenie T o­
warzystwa sprzedano. Należność do wypłaty za Lisly 
wylosowane i kupony półroczne wynosiła zł. 15,739,036 
gr. 29, na to wypłacono zł. 9,742,696, a pozostaje 
5 ,996,340 gr. 29; fundusze pod zarządem Komitetu 
będące, wynoszą zł. 15,931,503 gr. 23.

W' ciągur.z . umarło w Archi-Dyecezji W arszawskie], 
4eh Kapłanów, którzy doczekali lat jubileuszowych, 
w świętym zawodzie swoim, a mianowicie: N. Antoni 
P rzyb y lsk i, Kanonik honor: Kaliski, w 77m roku ży­
cia, a 55tym Kapłaństwa: X. JózefatLewandowski. Ka­
nonik honor: Łęczycki, Dziekan Em ery t,  Proboszcz 
w Górze K ałwa?ji, w 70tym roku życia, a52gim  Ka­
płaństwa; X. Jan M orawski, Proboszcz w Kotar inka, 
w 83cim roku życia, a 60tym Kapłaństw a: i X . Anzelm 
Czepkowski, Proboszcz w Chojnaeie, w 77m roku ży­
cia, a 50tym Kapłaństwa.

Pojutrze, 'to jest  d. 26 b. m., jako w 27m ą rocznicę 
zgonu ś. p. Edwarda Xięcia Lubom ir skiego, Fundato­
ra Instytutu Oltalmieznego X ią t  Lubomirskich w W ar­
szawie, odbędzie się w Kościele parafjalnym Śgo K r z y ­
ż a ,  ogodz: lOtej z rana. stosownie do rozporządzeń e- 
rekeji Instytutu, doroczne Nabożeństwo żałobne, za po­
kój duszy tego Dobroczyńcy ludzkości.

Józef Żyro, Archiwista Kommisji Rz: Spraw Wew r::. 
wieku lat 37, onegdaj przeniósł się do wieczności. P o ­
grążona w żalu Żona z Dziećmi, zaprasza Przyjaciół i 
Znajomych, na exportację ciała z Kaplicy Ewangelic­
kiej!, dziś o godz: 3ej po południu, na smętarz Powąz­
kowski odbyć się mającą.

W dniu jutrzejszym, jako w rocznicę zgonu ś. p. Joan ­
ny z Płocińskich D zięcia tk irw icz , o godzinie w pół do 
l i t e j  z rana, w Kościele W .  Kapucynów, odbędzie 
się żałobne Nabożeństwo.

W7 czwartą rocznicę śmierci ś. p. Juljana Domań­
sk iego , pozostała Żona z Synem, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na żałobne Nabożeństw o w Ko­
ściele Ś g o  K r z y ż a , za pokój duszy jego odbyć się ma­
jące, jutro o godz: lOtej rano.

"W dniu 7 b. m., w dobrach swoich Kikole. Powiecie 
Lipnowskim, Gub: Płockiej,  rozstał się z tym światem, 
przeżywszy lat 62, ś.p. Karol H rabiaZboiński, u r o d z o n y  
z Wojewody Xawerego i Joanny z Grabińskich.

W tych czasach zmarli w Królestwie: ś. p- Jakób 
Priem ann, Kontroler LTzęduSkarbowcgo w m .L u b li­
nie, i ś. p. Ignacv W iernek, Kontroler Magaz.ynu Sul 
nego w m. Częstochowie.



Edward Hendiger, mianowany Reskryptem Kommi- 
sji Rzą: Sprawiedliwości, z dnia 23 Listop: (5 Grudnia) 
1849 r .  Obrońcą przy Sądzie Pokoju  Okr: Bialskiego, 
rozpoczął wykonywać obowiązki swojego urzędowania, 
w mieście M aty. O czem strony interesowane, niniej- 
szem zawiadamia.

Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Starozak: 
w W arszawie, odebrała w z. m. następujące ofiary do­
broczynne na rzecz Szpitala tutejszego: Od WW. P P .  
Deskura, rs. 15; L. Kreiszer, rs. 3; J. Starkm ana, rs. 1 
k. 35; Jacobi z Berlina, rs.  8 k. 10; J .  Herszfe/da  rs. 
1 k. 80; Gustawa Landau, rs. 2 k. 70; M. S. Flatau, rs.  
15; Uerszfelda . rs. 1 k. 80. Ofiary w naturze  od NN. 
17 ryz papieru.

Z dniem 20tym b. m., wyszedł zeszyt 23ci Galerji 
Drezdeńskiej, zawierający: Trzoda Jana Henryka Roos, 
i MARJA z CHRYSTUSEM, Tiziana Vecelli. Cena 
zeszytu gr. 50. Prenumeratę na to dzieło przyjmują 
wszystkie Urzędy i Stacje pocztowe Królestwa; jakoteż 
Księgarnie krajowe i zagraniczne.

Stan rzeczy na W iśle  do wczoraj do południa, jedna­
kowy. Ranny przymrozek, a riadewszystko ostry, suchy 
w ia tr ,  podparł znowu lody, które już zamyślały o po­
dróży Ao Gdańska. Prace około rozbierania mostu, szły 
olbrzymim krokiem; już większa połowa tafli wraz złyż- 
wami znikła, wyciągnąwszy linję pod Pragą, gdzie spo­
kojnie oczekiwać będzie dalszego losu. Powyżej roze­
branego mostu, W isła  stoi niewzruszona; poniżej zaś, 
szumią pieniące wody, obijając się znowu o napiętrzo- 
ne z lekka bryły lodu, których biała tafla Iskni się od 
promieni słońca, przeplatana gdzie-niegdzie ustępami 
wody. Powyżej, tylko wrona przejdzie się czasem du­
mnie po tym gruncie lodowatym, na którym stopa ludz­
ka nieśmie już  stanąć; poniżej znowu, przemyka się 
łódź albo też spuszczona łyżwa mostowa, dążąc po łą­
czyć się zinnem i na drugim brzegu W arszawy. Z po ­
wodu burzy,przewóz wielkiemi statkami jeszcze nie mógł 
być wczoraj w południe urządzony, tylko statkami śre- 
dniemi, przewożono pieszych. Wysokośćwodv wczoraj 
w południe stóp 14 cali 51/*; co chwila można było spo­
dziewać się wystąpienia jej z brzegów.

Wedle odebranej z m. Zawichosta  w iadomości, wo­
da na W iśle  w d .  21 b .m .  o godz: 9tej wieczorem, z wy­
sokości stóp 11 cali 2, podniosła się do godz: 3 '/* po 
północy dnia onegdajszego do wysokości stóp 12 nad 
zero, ale lody jeszcze nie ruszyły. Gdy jednakże ruszą, 
spodziewać się trzeba wielkiej wody. albowiem od dni 
3, deszcze ciągle padają, a wiatr w górę rzeki pędzi.

W  celu zapewnienia porządku, przy zjeździć nadTTz- 
stę, dla przeprawy na stronę Pragi, wszystkie powozy 
przybywające Nowym Zjazdem  i ulic ̂ Bednarską, prze­
jeżdżać powinny około łazienek Majewskich, i zatrzy­
mywać się na placu po-za temiż łazienkami. Te zaś 
powozy, które z P ragi na tę stronę przeprawione zo­
staną, udawać się mają ku ulicy Bednarskiej lub Nowe­

mu Zjazdow i, przez plac będący własnością W. Banse- 
mera, z dozwolenia onegoż dla dogodności publicznej 
otworzony.

Dzisiejszy Sty M a c i e j , pokaże nam, czy zima tegoro­
czna, (to jest mocniejsze mrozy), ukończyła się, czy też 
jeszcze będziemy je mieli urywkowo w Marcu. Aurzy- 
ści, wróżą z niestałości pogody dni poprzedzających, 
dzień prognostyków y dzisiejszy, (wczoraj był przymro­
zek, onegdaj odwilż, etc.), żc reszta czasu do wiosny bę­
dzie przepadzistą, ale że już trzaskające zimna, miejsca 
mieć nie będą.

Newton dostawszy spadająccm z drzewa jabłkiem 
w nos, odgadł na mocy tego maleńkiego na pozór wy­
padku, wielką prawdę s iły  atrakcyjnej (przyciągającej) 
kuli ziemskiej. Tak samo któś na potoczniejszej d ro ­
dze, usłyszawszy jak żak  żakowi zagroził, że go tak n- 
tnie, że aż mu się prababka przyśni, rozbierając kw e- 
stję, która to prababka przyśnić mu się może, obliczył 
że każdy człowiek mając ojca i matkę, ma tern samem 
czterech starszych rodziców (2ch dziadów i 2 babki); 
w tym samym zaś stosunku, ma ośm pradziadów, lfitu 
przodków czwartego pokolenia, 32ch przodków pią­
tego pokolenia, 256 przodków ósmego pokolenia, 
32,768 przodków piętnastego pokolenia, prawie 
1,050.000 przodków dwudziestego pokolenia, a blisko 
1,073,000,000 w trzydziestem wstępnem pokoleniu. 
W  piędziesiątem zaś pokoleniu wstępnem, liczba tych 
przodków wynosi 2,362,749,914,214.040 osób!! Cyfra 
ta zdaje się bajeczną, a jednak autentyczną jest prawdą, 
że w każdym człowieku, krąży krew pięćdziesiątego p o ­
kolenia tak ogromnej, niepojętej ilości ludzi!

Niektórzy naturaliści,  nawet w ptakach, dostrzegali 
niejaki prognostyk co do panującej w latach zeszłych 
epidemji, i wyprowadzali ztąd rozmaite wnioski. Dziś 
przybyły nam jeszcze za nową skazówkę pszczoły, a 
ponieważ nie ma okolicy, w którejby się te tak użytecz­
ne nieznajdowały owady, z łatwością przeto będziemy 
mogli czynić wskazane nam spostrzeżenia. Na niejaki 
więc czas przed pojawieniem się epidemji, wszystkie 
pszczo ły  w ogóle są nadzwyczaj czynne, sady, łąki i 
lasy, przepełnione są niemi; z największem pospiechem 
zbierają wosk, miód i znoszą do ułów; a za nadejściem 
cholery, kryją się w ulach, zasklepiwszy jak na js ta ran ­
niej woskiem, wszelkie do nich wejścia. Że zaś jak wia­
domo, epidemja ta, trapi także i dzikie zw ierzęta, łatwo 
więc bardzo możemy przypuścić, iż wiedzione instyn­
ktem, pszczoły, przeczuwają jej zbliżanie się. Wszakże 
BOGU dzięki, je s t  zdaniem Lekarzy, że cholera już w r. 
b. nicpojawi się u nas.

W c z o r a j  ( p r z y  odbiorze zgubionej tabakierki) złożo­
no w Redakcji kurjera  zł. 2, dla Rodziny W.

Z  ustaniem mrozów, te  z krzewów kamefji, na k tó­
rych później ukazały się pączki, nie postradały tako­
wych, i teraz zaczynają kwitnąć. Widzieliśmy nader o- 
zdobne już rozwinięte tego rodzaju kwiaty. Ciekaw i je-
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sfeśmy, czy to samo także dzieje się i w innych miej­
scach, zkąd hain donoszono, ze kam e/je tej zimy nie 
kwitły.

Skład nót muzycz: Gust: Sennew alda, odebrał nastę- 
pojące nowości: Reyer, E tudes me/odiques, dz:98, Nr 1 
1Heimliche Liebe) na fortep:, zł. 21/*. Dreyschock, No- 
/durno  na fortep:, dz: 54, zł. 31/*. Tegoż, B/uette  na 
fortep:, dz: 53 ,  zł. 3. Herz, La fi tle da  Rógim ent, F an ­
tazja militarna na fortep;, dz; 163, zł. 7. Kuhe, Andante 
e t Etude na fortep:, dz: 14, zł, 3. Tegoż, Serenada  na 
fortep:, dz:24, zł. 21fi. Labitzky, Friedensbotcn, Walce 
na fortep:, dz: 167, zł.3. Ravina, Thćme orig inal, dz:23, 
nn fortep:. zł.5; Schmitt, Canta bile na wiolonczellę (lub 
altówkę) i fortep;, dz: 100, zł. 3. Tedesco, Rćm inisccn- 
ces de la R u ssie  na fortep:, dz: 50, zł, 5. Tegoż, Cum a­
m i  de Venise na fortep:, dz: 2!), zł. Ś1/*. \  ilbac, Pre­
m iere Cavatine na fortep:, dz: 11, zł. 3. Wehle, Poeme 
i f  amour, Rom ans na fortep:, dz;6, zł. 2. Tegoż, Trzy 
M azury  na fortep:, dz; 7, zł. 3. Wiljmers, K/dnge der  
Mimie, ośm Śpiewów bez słów, w czterech zeszytach, 
dz: 67, zeszyt po zł. 4.

Chcąc mówić o nowej Restauracji JP .  Jana Norber­
ta , założonej przy ulicy Miodowej, o czem wczoraj do­
nieśliśmy, musiemy odnieść się m jś lą  aż do r, 1766, 
w którym najpierwsza w podobnym jak dzisiejsze r o ­
dza ju ,  otworzoną została Restauracja przez francuza, 
nazwiskiem Quellus. Jedna z ówczesnych gazet, wspo­
minając o tern, tak się wyraża; »otworzył on tćakfyer- 
nię ku wygodzie publicznej, cudzoziemskim zwyczajem, 
w  której już wielu Panów orderowych na obiadach i 
kolacjach z zaproszoną kompanją bywa, z chwałą i e- 
stymacją dla tegoż Kuchmistrza, że w wybornych sosach 
i smakach osobliwych potrawy daje, i do tego w takiej 
okazałości i paradzie stoły trzyma, jak Panow ie zwykli 
mieć stoły swoje. Zastawia cukrami, a wszystkie po tra­
wy daje na srebrze lub na porcelanie lub też na farfu* 
rze, kto i jak sobie rozkaże. Za takow y obiad osoba je ­
dna płaciła pół czerwonego złotego, z umniejszeniem 
zaś potraw,tynfów cztery.” Restauracja ta istniała w Ryn- 
ku Starego  M iasta. Później nieco to jest w r. 1792, 
obiady u Polza  niemca, na Tłomackiem, składające się 
z rosołu, sztuki mięsa, jarzyny, pieczystego i wetów, 
mnóstwo ściągały osób, i kosztowały zł.4. Po r - *^>03, 
kiedy dostatek w jakim się znajdowali Obywatele ziem­
scy. napływ pieniędzy do miasta zgromadził, pomnoży­
ła się w liczbie innych zakładów i liczba restau racji) 
na ulicy D łu g ie j zasłynął S zyl/er  kapłonami i ryba­
mi: na Miodowej ulicy w payacu Biskupów Kraków- 
skich, Dąbrowski, dawny Kuchmistrz Hetmana Ogiń­
skiego; i nakoniec na B ielań sk ie j w pałacu Kossow­
skich. restaurator, u którego wyg'oda dla gości, posu- 
nięlą została do przepychu i zbytku. Ze wzrostem na­
stępnie miasta, wzrastał także i przemysł, a w ostatnich 
czasach liczba samych restauracji w W arszaivie,]uk  np. 
w r. 1849 doszła już do 21; pomiędzy iunemi zasłynę­

li: Mary, Michaux, H eurteux, S barbory, a do ich rzę­
du, przybył teraz P. Jan Kor bert. Dzień więc wczoraj­
szy, poprzedzający otwarcie zakładu jego dla wygody 
publicznej, poświęcony został examinowi, który złe- 
zył w obec kilkadziesiąt osób, otaczających po raz" pier­
wszy stół jego. Grono to, składali PP. Właścicie­
le ziemscy, Urzędnicy, Obywatele i Kupcy, Artyści i 
Literaci. To cośmy wyżej powiedzieli o francuzie 
Quellus, dziś to samo a do tego jeszcze w dw ójnasób 
powtórzyć możemy o P, Norbercie. Pyszny apartament 
przybrany z wszelkim przepychem, i okazałością, wy­
stawne stoły celujące wykwintnem przybraniem, jednem 
słowem, ta elegancja,jaka zwykle cechuje zakłady pier­
wszych naszych PP, Restauratorów', oto główne zalety 
nowo-otworzonej restauracji.  Liczbę potraw składały 
dania odznaczające się sztuką kucharską i znajomością 
onej w wysokim stopniu,- toteż kuchnia odpowiedziała 
wystawie, a wystawa kuchni. Biesiada przpełągnęła się 
> ochoczo i długo, n Kurjerek, idąc dawnym zwyczajem 
i odwdzięczając imieniem wszystkich, starania nowego 
Restauratora, dla powiększenia wygody publiczności 
łożone, takie mu składa życzenia;

„O d  imieniu tej ulicy.
Niech Ci w szystko m io d em  płynie,
\  twój b e fs z ty k  z p o lęd w icy ,
Niech na ca ły  kraj zasłyn ie!

P ę-dc-zyb ie , m a jo n ezy ,
Cd przodkąjją w śród biesiady,
Niech jak  w tańcu polonezy,
Poprzedzają tw e obiady.
A n tr y k o ty  i p a s z te ty ,
I k o tle ty  i om le ty ,
Grzmiąc po świecie tw oją staw ą,
Niechaj z kuchni płyną law ą.
Niech d zik  z żab y , ro g a c z  z p ta k ie m ,
S zp a ra g  z bulw y, ry b a  z  ra k ie m ;
I w serw etach w onne tr i/J le ,
W yw ołają  setne ku fle .
W reszcie, obfite w  rodzynki,
P lu m p u d d in g i, s tr u d le , w e ty ,
Ciepłe, zimne ka ro lin k i,
L o d y , k r e m y  i so rb e ty ,
Gdy się pojaw ią z dessercm,
Niech B achus  skropi l ik ie r e m !—

Na ostatnich targach W arszaw skich  i Pragskich  pła­
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rsr.  2 k. 461/z, 
pszenicy rs. 4 k . 2 6 ,  jęczmienia rs. 2 k .  25, owsa rs.  I 
k. 84, siana furę jedno-konną od rs.  3 kop. 15, do 
rs .  5 k .5 ,  siana furę parokonną od rs.  5 k. 40 do rs.  7 
k. 20, słomy furę od rs. 1 k. 50 do rs. 2 k. 25. kar­
tofli korzec rs. 1 kop. 4, okowity garniec kop. 85,

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po Balecie 
H rabina i  W ieśniaczka, Pani Turczynow icz, oraz Pan­
ny : D am se  i Anna S tra u s .

Rok przeszły, pod względem bruków, mak adam ów, 
chodników  i t. p., był również pomyślny dla m. W ar­
sza w y  jak i lata zeszłe; albowiem jak to zebrane o ro ­
botach in żenierskich  wiadomości okazują, zrobiono no-n -
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we go  b ru tw .  w miejscach gdzie dawniej go nie było, 
sążni kwadr. 17375/ 9; przerobiono: dawnych bruków 
które zepsuciu uległy sążni kwadr: 12.8163I/36: wyre- 
perowano: starych bruków sążni kwadr: 60452/s; ście­
żek z kamieni granitowych obrabianych zrobiono są­
żni kwadr: 84sJo; chodników, marmurowych ułożono 
fliz łokci kwadr: 24197/s; w ogóle na chodniki i ścieżki 
z kamieni kostkowych wydano rs. -5110 k. 22; do r o ­
bót wykazanych użyto kamieni obrabianych sążni kw: 
84c/q: kamieni brukowców sążni kwadr: 370s/o; na sa­
me roboty brukarskie łącznie z dostawą piasku i opła­
tą  służby brukarskiej miejskiej, wydano rs. 14,360 k. 
15. Kanały dawne miejskie odbudowano gdzie tego 
okazała się potrzeba; w ogóle na ten przedmiot wyda­
no rs. 2388 k .3 3 1/*. Wszystkie place i ulice adamizowa- 
ne konserwowano na powierzchni sążni kwadratowych 
51,43011/i2, i w ydano na te roboty rs.  14,317 k. 91/*- 

Z adziera  nosa, sp u śc ił nos na kw intę, zw ąch al p i ­
sm a nosem, i tym podobne wyraziste omówienia, naj- 
dowodniej przekonywają, że nos wszelkiemi czasy uwa­
żanym był za coś lepszego, jak za mięsistą kończynę, 
albo prosty zbiór chrząstek i muszkułów. Dziś potęgę 
nosa  jeszcze wyżej niektórzy fz jo n o m iśc i podnieśli, 
przyznając mu tytuł nieomylnej skazówki, która na ru ­
chliwym cyferblacie, tw a rzy , wewnętrzne zdradza uspo­
sobienie. Nosomancja, czyli nauka poznawania warto­
ści ludzkiej z nosa , tak dalece da się posunąć, że teraz 
obierając sobie np. wieczną towarzyszkę żywota, nie na 
m in ia tu ry , nie na daguereotypy, ale na odcisk czyli 
trmdruk je j  nosa  oglądać się będziesz. Niepodobna 
nam wchodzić w e wszystkie subtelne odcienia teorji no- 
sozn aw stw a; dosyć, że radzim na bok z nosem, każde­
mu. co się poczuwa do wewnętrznych mizerji i suchot 
duchowych, bo go każdy adept sztuki nosom ancyjnej 
natychmiast odgadnie. Między znakomitszemi typam i, 
cytują nosy  śliwkowato-spłaszczone Sokratesa, F.zopa 
i Mecenasa; są to nosy nie głupie. Nosy duże a pałko- 
wato-grube, z wyjątkiem tak zwanych kapciuchów, są 
typem r.nti-doweipu; nosy  duże a foremne, są natomiast 
znakiem, że indm dnum  takowym obdarzone, posiada 
w sobie wszechstronne przymioty. S osy  w kształcie 
gasie/n ików . jeżeli nie psu ją ogólnej harmonji tw arzy, 
znamionują niewyczerpaną dobroć, dowcip nie szko­
dliwy i usposobienie do sztuk pięknych: gasie tn ik  się- 
gąjący brzegów ust, któreby nadto miały kształt za ja ­
dów  młodego wróbla, jest typem  nieodwołalnym głup­
stwa. S osy  duże a w osadzie w ązkie, są nosam i poezji; 
św iadkiem tego H asyn, Boało, Molier, W alter - Skot, 
W iktor  Hugo i Lam artine. Nos o rli, wielkich ludzi 
znamieniem; lecz jeżeli przechodzi w papu ziaw atość, 
oznacza trzn ad la  albo sikorę. A teraz przechodzimy 
do wielkiej rodziny Boxotam-k, czyli nosków  zadar­
tych. które z wyjątkiem dubeltówek  z wylotami dużego 
kalibru, cechują dowcip, wdzięk, bystrość, zalotność i 
massę powabnych przymiotów. Śladem L in neusza ,

Biaffona i Cuviera, pracują dziś nad wielką tabellą s y ­
stem u/u  nosowego; obawiamy się wszelako, aby to na­
śladownictwo Biaffona; nie skończyło się na prostej 
bujfonadzie. Mówią także o zaprowadzeniu nosomie- 
r zy ,  tak niezbędnych do zastosowy wania powyższego 
systematu; jeżeli to prawda, to niewąlpliw ie wraz zp ró -  
bornierzami, ciepłom ierzam i i innemi m ierzam i, oba- 
czemy je najpierw w wystawie Pana .1. Fika  Optyka.

Ł ęczyca d. 14 L utego.—  Ileż to wspomnień łączy 
się z dniem dzisiejszym! Jakże uroczystym zwykle by­
wał ten dzień! Ileż serc biło radością, ile ust wynurza­
ło  życzenia w tym dniu? bo to był dzień imienin W a­
lentego  Biskupa Kujawsko-Kaliskiego! Dziś niestety! 
jest tylko dniem wspomnienia nieodżałowanej straty, 
dniem smutku i łez! radość dnia tego utonęła już w o- 
ceanie przeszłości! Ale w rodzonem jest sercu naszemu, 
że podzielając boleść z drugiemi, opowiadając swoje 
dolegliwości,doznajesię ulgi; te j więc potrzebie serca i my 
dziś zadosyć czyniemy. Radość i łzy, pociecha i sm u ­
tek, tak są widać nierozłącznie związane z życiem czło­
wieka, że nigdy jedno bez drugiego nie spotyka nas! 
nowym tego dowodem ostatni pobyt JW . X. Biskupa 
Tom aszewskiego  w Łęczycy. Zaledwie przy bycie jego 
ucieszyło wielbicieli, przyjaciół i nieszczęśliwych, ali­
ści wnet słabość powiększająca się, zatrwożyła wszyst­
kich! Zaledwie z nowym rokiem przyjął życzenia d łu ­
gich i czerstwych lat dla dobra Kościoła i wiernych, 
aliści wnet zaległ łoże boleści, z którego już nie miał 
powstać. W trzynastą rocznicę Jeg  > konsekracji na Bi­
skupa w d. 15 Stycznia, błagalne i dziękczynne modły, 
napełniały Świątynię Pańską, a w trzy dni później, jęk 
dzwonów, żałobną nowinę śmierci Biskupa zwiasto­
wał! T a  ostatnia chwila szybko się zbliżała, mimo po­
spiesznego ratunku, i wnet mieszkanie Biskupa zamie­
niło się w przyby tek modłów i zdrój łez najgorętszych. 
Święte tylko S a k u  a m e n t a  zostały już ostatnią Jego p o ­
mocą i pociechą! wśród której, udzieliwszy Błogosła­
wieństwo swojej Dyecezji i Kapitule Katedralnej W ło ­
cławskiej, ukochanym jego sercu, i otaczającym jego 
łoże boleści, wśród ciągłych modłów i powtarzania ga­
snącym głosem : »nunc itim ittis  servum  tuum DO MI­
NET' zasnął w PANU! Życie jego publiczne należy do 
historji: my wspomniemny tu tylko o ostatnich chwi­
lach. Trzeba widzieć tak z blizka. jak my widzieliśmy, 
koniec doczesnego życia ś. p. Biskupa, żeby nabrać 
przekonania, jak wielką ulgę w ostatnich chwilach Świę­
ta przynosi W iara. Pewność zgonu i nadzieja lepszego 
żywota, łzy boleści i pocieszające słowa, śmiertelna 
proźba » Teraz PANIE w ypu ść s łu g ę  TWEGO”, i spo- 
kojność przedśmiertelncj Litanji przy blasku gorejącej 
Gromnicy, wszystko to wlewa tak niezachwianą w iarę 
i niestarte na umyśle i sercu czyni wrażenie! a takiej 
chwili byliśmy świadkami. Łzy nasze uprzedziły też 
boleść całego Kościoła, i my pierwsi musieliśmy roz­
głosić tę wieść, że Biskup Tom aszewski nie żyje! Ale
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nawet z najodleglejszych okolic, grono Duchowieństwa 
otoczyło zwłoki dostojnego Pasterza; błagalnym mo­
dłom żałoby, pospiesza przewodniczyć .IW. X. Sufra- 
8 a,j Lubieński, i Członkowie Prześ: Kapituły. Słowa 
uwielbień, czci i przywiązania wyrzeczone przez JXX. 
(n/.\'tomskiego, Męf/ewicza i Polkowski ego Wł:,  przy­
szły w pomoc rozżalonym sercom, i po raz ostatni po- 
żćgnały czri-godnego Biskupa. T tuiny ludu wszelkie­
go wyznania, których uprzejmością, łaską lub dobro­
dziejstw y zobowiązał,  ze łzami pożegnania odprowadzi­
ły szanowne zwłoki za granice jego rodzinnego miasta, 
przekazując je na w ieczny spoczynek Katedrze Wło­
cław skiej! A nam została tylko pamięć i boleść straty, 
i obowiązek modlitwy za pokój duszy zmarłego; w dniu 
też dzisiejszym dopełnili tego Przyjaciele obecni, a ja, 
łzę w dzięczności poświęcam, w dniu niegdyś Imienin, 
a dziś żałoby!! —  J.  R. Męt.......

Listy z Londynu  z dnia 16go b. m., donoszą, że ceny 
pszenicy  na targu tej stolicy, nie podniosły się. Przy 
ciągłej szczupłości (ostatniemi czasy), dowozów, tak 
z prowincji jako i z zagranicy, taniość tego ziarna 
w Ang/ji, nic da się tłumaczyć inaczej, jak tern, że 
zeszłoroczne zbiory w kraju rzeczonym, były obfitsze, 
aniżeli to z razu przypuszczać chciano.—  Kwartalna li­
cytacja widny, zaczęła się d. 14 b. m. w obec licznych 
ochotników do kupna, tak krajowych jako zagranicz­
nych. Wystawiono na sprzedaż 15,000 wańtuchów, i 
ceny płacone były w porównaniu z przeszło-kwarlałne- 
mi, od I do 3<h pensów na funcie w yżej, a to skutkiem 
oczekiwanego ożywienia w handlu wyrobami wełnia- 
riemi w Ameryce.

A n g l ja .  —  Ilaporta otrzymane z Malty z d. 4  b. m., 
potwierdzają wiadomość o zajęciu wyspy Sapienza  
przez Admirała Parker. Donoszą zarazem, że Admirał 
Parker , który już dziś blokuje porty greckie, i zabiera 
statki,zapowiedział, że użyje surowszych środków, któ­
re dotkną interesa wszystkich klas ludności greckiej. 
Tenże Admirał stanowczo odmówił ofiarowane mu po­
średnictwa).

A csTitjA. Wiedeń 18go Lvtcgo —  K ażdy Węgier jest 
obowiązany, pom  tno w\łączeń i oszczędzeń, staw :ć się 
przed kommisją poborową. —  W A gram  odjęto są­
dowi przysięgłych prawo wyrokowania w procesach 
prasy .-— Ogłoszono nowe prawo slęplowe.—  'N Ga­
lic ji niecierpliwię oczekują ogłoszenia ustawy prowin­
cjonalnej; uważają za niezawodny rozdział tej prowin­
cji na polską  i rnsiń ską  część. Pierwsza składać sie bę­
dzie zW. Xstwa Krakou)\kipg0,\ cyrkułów : Wadowickie­
go. Bocheńskiego, Sandeckicgo, Jas los kiego, Tarnow­
skiego, Hzezszowskiego i Sanockiego; druga zaś z 11 po­
zostałych cyrkułów wschodnich z przyłączeniem do nich 
granicznego komitatu w ęgierskiego , zamieszkiwanego 
przez ruśniaków.—  Wszelkie niebezpieczeństwo o po­
żar w salinach bocheńskich już ustało; zawczasu zdo­
łano w znieść m ur, i tym pożar przydusić. Saliny  zajęte

pożarem, mają długości 1000 sążni, 'szerokości SB, głę­
bokości 2(50 sążni; zajmują 500 robotników i wydają 
300,000 centnarów soli rocznie.

F r a n c j a .  Paryż 16go L utego .—  Zapew niają ,  że 
rząd odwoła Posła Thnucenel z Aten, bo jego postępo­
wanie wywołało niezadowolenie gabinetu angielskiego, 
i tę posadę odda Panu Gros.—  Jenerał Thierry otrzy­
mał dymisję za znajdowanie się na bankiecie sociali­
s t omskirn. —  Kommisja izby projektuje wyspy Mar­
quesas, jako miejsce do deportacji najwłaściwsze. •—  
National donosi, że 11 bataljonów austr: zebrano przy 
jeziorze Como, i ze 3000 ludzi stoi w fAlina. Francja  
pozwoliła na to. Austrjacy zażądali od Piemontu pozw o­
lenia prze jścia. W ten sposób cała południowa granica 
Szmn jcarji, obsadzoną by została przez armję austr ja­
rką. —  Dziś w izbie, P. PascalD uprat interpelował 
gabinet o nowy rozdział Francji na komendantury je- 
neralne wojskowe. Minister wojny odpowiedział, 
że podział ten na komendantury, ma na celu u ła­
twienie ruchu wojsk, gdyby stronnictwa do tego zmu­
siły i wymierzonym jest przeciw anarchistom. Izba 
nareszcie większością 437 przeciw 183 przeszła do pro­
stego porządku dziennego.—  Wszystkie dzienniki zga­
dzaj ą się, żestau południowych i wschodnich prowincji , 
wymaga silnej koncentracji wojsk.—  Zaczynają tu krą- 
żvć broszury o dziedzicznem Cesarstwie dla Napoleona 
U  go .—  Pośrednictwo Francji w sprawie greckiej spo­
tyka w ielkie trudności; Poseł grecki, Pan  Trikupis , po 
przybyciu do Paryża , konferował z M in is tram i .—  
Jenerałowie podejrzani w E/ysee, zastąpieni być mają 
w dowództwach, przez innych pewniejszych.— Wkrótce 
w izbie pytać będą gabinet o przyczynę zbierania pod 
Bourges znacznego korpusu wojska; Bourges jest 
połączone z Paryżem  koleją żelazną. —  Ostatnie 
środki i postanowienia militarne pochwalanemi są 
przez najbliższych przyjaciół Prezydenta. —  Xiążę 
JoinriUe miał być tu niedawno, i przyczynić się 
do założenia nowego stowarzyszenia deputowanych 
orleanistowskich. —  Liczba balów danych w Pary­
żu w ciągu trzech dni zapustnych, wynosić miała 
C000, po 2(100 na jeden dzień, a liczba gyiści na tychże, 
wynosiła dziennie 400,000 osób. Uważano tylko bar­
dzo małą liczbę masek politycznych.—  Prezydent wy­
prawi podobno na wschód jednego z swych krewnych, 
dla załatwienia kwestji wschodniej.—  W  Lyonie, któ­
ry już od9  miesięcy zostaje wstanie oblężenia, przed­
sięwzięto znowu nadz.wycząjne środki ostrożności.  —  
Journal de L o re t  podaje następne szczegóły o proje­
kcie przeniesienia się do A zji mniejszej, i założenia tam 
kolonji przez Pana de Lamartine. W ostatnich trzech 
latach, majątek Pana de I.amartine, zmniejszał bardzo; 
jego przyjaciele, których tyle na wschodzie zostawił 
w czasie swych licznych podróży, radzili mu, by wyko­
nał dawny swój plan objęcia i ukolonizowania nieupra- 
wnych gruntów. Sułtan i porta uczynili zadość życzę-



niu Pana de Lam artine, i bezpłatnie dali mu na lat 30 
v  posiadanie piękną dolinę Bogos, Owa dolina leży o 
kilka godzin drogi od Sm yrny, Kontrakt został zawar­
ty i podpisany przez przyjaciela Pana de Lam artine  i 
pełnomocnika. P, tto l/and, Posiadłość ta ma obwodu 
t)Q do 70 kilometrów, (prawie tyleż wiorst); grunt jest 
ri< bry. wody podostatkiem, kilka folwarków, wiosek i 
piękny dom dla właściciela; potrzeba tylko dobrych 
agronomów i małego kapitału do exploatacji, a Turcja 
jzvska na tein, pierwsze wzorowe gospodarstwo na spo­
sób europejski; dziś robotami kieru je tam W B arrau lt, 
znana z sw ych rozległych wiadomości agronomicznych. 
.Tak tylko izba francuzka zawiesi swe posiedzenia, Pan 
Lam artine  uda się do Stam bułu , by osobiście Sulla- 
z»/?M7  podziękow ać, i zająć w posiadanie swą własność.—  
W t u  li dniach kiedy Prezydent Kzplitej Lud; N apo i;Bo­
n aparte, udał się do jednego z Paryzkich teatrów , by 
zobaczyć przedstaw ienie z życia swego w ielkiego Stry ja. 
Aktor 'przedstawiający Napoleona, albo gra ł źle, albo 
też Publiczność była u  złym humorze, gdyż gwizdano 
i klaskano razem. Rozgniew any Aktor postąpił naprzód 
s c e n y ,  a  stanąwszy w pozie Napo/eona, rzekł śmiało: 
»Moi Panowie! Czegóż chcecie właściwie? Czy myśli­
cie innie wygwizdać, czy też poklaskami obsypać? Po­
wiedzcie.” Na tę apostrofę, odpowiedziano grzmotem 
oklasków. i sztuka dałi j  szła spokojnie. Gdy nadeszła 
scena, w której Aktor przedstawiający Napoleona, m ó­
wi te wyrazv historyczne: »Rzeczpospolita francuzka 
jest jako słońce, uznania nie potrzebuje; tylko ślepi jej 
nie widzą” , parter cały obrócił się do Prezydenta, i ude­
rzył huczne brawo: loże milczały.

N i e m c y . — W  Uonachjum  izba radców państwa za­
częła rozbiór prawa o emancypacji Izraelitów .—  Na 
skutek zażądania przez gabinet B erliń sk i kredytu 18 
mil jonów, dla powiększenia armji, i w B aw ar j i  także 
podobnego środka się spodziewają: powołano już urlo­
powanych.— Z powodu strat handlowych, A//pija  posta­
nów iła nie pozw olić D a n ji na blokadę portów pru skich , 
w razie rozpoczęcia na nowo kroków nieprzyjacielskich. 
■— Spodziewają się nowych ważnych not pomiędzy Au­
str ia  i Prusrarni, z powodu parlamentu erfurehiego  i 
innych kwest ji.—  Parlament erfureki, jak sądzą, skoń­
czy swe prace na 26ty M aja .—  1*. P ersiyn y  wkrótce 
rB e r lin a  wróci do P aryża; potrzebny bow iem jest P re ­
zydentowi na miejscu.

" S s W A J C A R J . v .  —  W Zurichu  rozkazano baw iącym w y­
chodźcom opuścić S tw a jc a r ję i do końca Lutego. —  
Na granicy zbierze się korpus obserwacyjny franeuzki; 
dowodzić nim będzie Jenerał Schramm .—  Pan Peel, b. 
Poseł ang : . 'V Szw/Jjearji, syn znanego pierwszego Mini­
stra, wrócił z Londynu z misją nadzw yczajną: konfero­
wał w Genewie z znanym P. 1. Fazy. a następnie udał
się do Bernu.

W ł o c h y . —  Piząd a u sfrja ck i wezwał Sardyn ję  do 
działania w raz z A u strją \> n m v- S zw a jc a rji.— W Sar-

d yn ji  z większą bacznością czuw ają teraz nad wychodź­
cami lom bardzkiem i; niektórym oddalić się kazano,—  
W R zym ie  żaba wy karnawałowe, które w ogóle n ieby­
ły wesołe, smutnie się zakończyły. Do powozu Xięcia 
M assigniano, syna Xcia Canino, wychodźcy, bawiące­
go w Londynie, rzucono w bukiecie pysznym z kam ei j i  
białych i czerwonych granat szklanny; Xiążę zaledwie 
podniósł bukiet, granat pękł i zranił go mocno, rów nie 
jak siostrę, która właśnie rzucała kwiaty na ganek pa­
łacu B ercsini. Ranionych przeniesiono do pałacu,gdzJe 
naczelny Chirurg armji fran cu zh ie j opatrzył r a ­
ny. —  Na ostatniej reducie w Neapolu znajdowało 
się 11 tancerzy .—  W R zym ie  brak pieniędzy coraz 
większe: w ostatni dzień karnawału wiele osób are­
sztowano, wieczorem tegoż dnia gdysię tego najmniej 
spodziewano, w przeszło stu miejscach ukazały się p ło ­
mienie trójkolorowego ognia bengalskiego, F ran cu zi 
nie okazali żadnego zdziwienia, ale rzym ska  policja a- 
resztowała wiele ludzi.

R o z m a i t o ś c i . —  W r. 1846 zawiązało się główne to ­
warzystwo rolnicze w Egipcie, pod prezydencją samego 
Baszy i jeneralnego nadzorcy rolnictwa. Pierwsze ze­
branie składało się, prócz wymienionych dopiero co 
osób, z kilku Ministrów, z 3oh Prezydentów prowincjor 
palnych i30 iu  Sun erom  czyli dzierżawców dóbr rządo­
wych. Mohamed AU, otworzył posiedzenie mową. która 
wielkie na słuchaczach wrażenie sprawiła. Powiedział 
bowiem między innemi: że w Egipcie  rolnictwo stano­
wi główne źródło bogactwa krajowego; nadmienił: że 
ostatnie żniw o bynajmniej nie odpowiedziało jego ocze­
kiwaniom; że u wielu gospodarzy pszenica niedojrzała, 
a krzew bawełniany nie zakwitnął.  Poczeno podał pod 
dyskussję pytanie: »Jakby wypadało ukarać tych dzier­
żawców, którzyby mu nie dostawili ilości produktów, 
samowolnie oznaczonej; i czyli jest mocen, podobnych 
zbrodniarzy na galery p o s ł a ć ? ’ »Po tej, kwest j i ,  
nastąpiło głębokie milczenie. Po niejakim dopie­
ro czasie, odważył się jeden z dzierżawców, w naj­
większej pokorze oświadczyć: że, ponieważ nie jest 
w m o c y  c z ło w ie k a  byćpanem w iatru i powietrza,deszczu
i powodzi, zatem, pod wy mienionemi co dopiero warun­
kami, nie może dłużej być dzierżawcą, i prosi o odebra­
nie dzierżawy, Oświadczenie to nie zdawało się być Jego. 
Wysokości dosyć przekony wająccm; jednakow oż raczył 
wydać polecenie: .aby potrzebne kapitały dzierżawcom 
zaliczone zostały, z tem jednak zastrzeżeniem: że na.j- 
niezawodniej dostaną się na galery, jeżeli im na jm nie j­
sza opieszałość dowiedzioną zostanie. Zebranie trwało 
dni p ię ć .—  Piękna Opera Halevego Val d'A ndorre  
jDolina Andory), wzbudziła w Londynie powszechny 
zapał. W noszą, że tą nową kompozycją, Autor Ż y ­
dów ki, stanie się bardzo popularny m w Ang/ji. —  Z no­
wych dzieł dramatycznych, które w tych czasach uka­
zały się na scenie P aryzk iej, bardzo mały w y bór uczy - 
uićby można. O komedji dź 1 akcie wierszem, Figuro



*0 w ięzieniu, napisanej przez PP. Lesguillon  i Louis 
Monrnse, recenzja niezbyt odzywa się pochlebnie; a o 
Ao tarju szu  z m iłości (L’avoue par  amour), tak mówi: 
myśl n ienowa, styl z tamtego świata, a nieprzyzwoite 
Wyrażenia dopełniają reszty. Klejnoty ńie dyskretne  
(Les bijoux indiscrets), koinedjo-opera w 2ch aktach 
przez PP. M tlesrille  i B ayn rd , sprawiła zupełne 
zadowolenie; za to znów: Z jad łem  mojego p rzy ja c ie ­
la . w I akcie farsa, przez P P .  Vann  i Boyer; nie­
mniej R zeczpospolita  a lfabetyczna , ledwie przeżyły 
kilka przedstawień. Ostatnia z nich, jak utrzymuje g a ­
ze ta  tea tra ln a , obraca się głównie na trzech tylko li te­
rach, i one to, a mianowicie, P. K. Q., największą w niej 
grają  rolę. Drama w 3ch aktach Henry et a D escham ps, 
przez PP. B arbier  i M. Carre, celuje treścią, akcją, w y- 
bornem prowadzeniem interesu, i zadowala tak umysł 
jak serce; a Dziecko zepsute, wodwil w 1 akcie przez 
P. G rout, ponieważ ciągle pobudza do śmiechu i bawi, 
przeto odpowiada celowi sw em u.—  Okręt Anna, któ­
ry przybył z La P lata, przywiózł dla muzeum historji 
naturalnej w P aryżu , dwóch wilków koloru różowego, 
samca i samicę. Gatunek ten pod nazwą Agouwrogua- 
zou  (prawdziwie wilczą), jest dziś już bardzo rzadki, i 
znajduje się tylko w Am eryce południowej.—  Jednym 
z najobfitszych w tradycyjne pamiątki krajów, j e s t / / m -  
pa n ja , w której dotąd przechowuje się mnóstwo śre­
dniowiecznych zwyczajów. Między innemi, d. l7go b. 
m. odbyła się w M adrycie, na jednej z najpierwszych 
w tej stolicy ulic, hortaleza , ceremonja oprowadzania 
o sła . Potężny długouch. jako bohater dnia tego, oto­
czony do koła mnóstwem ludu w najrozmaitszym kostiu­
mie, przechadzał się uroczyście między niemi, wśród 
okrzyków radości i śpiewu. Oprowadzanie to trwało 
kilka godzin, i zakończone zostało, udzieleniem mu ja ­
dła, i odśpiewaniem pieśni, napisanej na pochwałę 0 . 
ślicy B a la a m a .—  Dosyć affektowana Dama wypytu­
jąc  się pewnego werydyka, o jakieś dotkliwe dla niego 
plotki,  i chcąc się dowiedzieć czy  to  p ra w d a ,  dodała 
w końcu połamaną francuzczyzną: nD ites done s i  
e'est rrai?"  (wre). »Oj wre, wre, Mościa Dobrodziej­
ko ; ale dalibóg, lepiejby było, żeby w garnku u tych 
wszystkich plotkarek w rza ło

C E W H i V t* !O V  k tó re  w  handlu T. R ajtarsk icgo  p rz y  
ulicy E lek to ra ln e j po,| X r 7 s 7 ,  nap rzec iw  K om ory L ąd o w ej, n ab y te  
być m oją .— N asiona Ogrodowe i inne, K a lafio ry : angielskie ra u u e , 
późne i s y cy lijsk ie , tu t  po z ł. 2 , c y p ry js k ie  i holenderskie, po z t. 1 
gr. 15; K a la re p y : w iedeńska , łu tg r .  15 , angielska ły szcząca , g r. 10; 
K apusty: w io sk a  m ajow a b ia ła , łu t  g r .  15 , ho lenderska cze rw ona  
i p a so w a  p o g r. 10 , w łoska  g r. 8 , ang ie lska  późna b ia ła  g r . 6 , z w y ­
czajna g r. 4. g reck a  now a cen tn a ro w a  p o rc ja  g r . 6; Ja rm u że : o lb rz y ­
m i łu t g r. 15 , b ru n a tn y  6; B ru k w ie : ang ie lska  g ładka  żó łta  łu t  g r. 8 , 
ż ó łta  z w y c z a jn a  g r. 5; B uraki c u k ro w e : fu n t z ł. I g .  1 5 , czerw one 
lu t g. 4; C eb u le : czerw ona w ie lk a  łu t g. 8, o lb rzym ia  g r. 15, siedm io­
le tn ia  i ho lenderska  b ia ta  po gr. 10 , ranna g r. 20 , ho lenderska żó łta  
gr. 5; G rochy : k a rlik  fu n tz l. 1, o lbrzym i z l. 3, sza b la s ty  z ł. 1; C y- 
k o rja  tu l g r . 3: Dynie i Banie cen tn aro w e  g r. 6; A rb u zy  w ie lk ie  b ia ­
łe  lu t  zł. 1, zielone g r . 20; M elony pasow e i siatkow  e łu t po z l. 1;

Ogórki: karliki i wężowe łu t po gr. 15 , długie zielone gr. 6 ; Anyż 
łu t gr. 2 ; E n d y w ie : kędzierzawa i pełna łu t pogr. lo- S a ł a ty  "ło- 
w iasta  łu t gr. 10, do inspektów gr. 15, angielska”gr. 15, żó łta do in­
spektów gr. 15, krakow ska gr. 10, berlińska g r. 15, p s t r a - r .  15 
blado-żółta głow iasta gr. 15, lactuca dicephalus zł. |’ g,.. ąo %  w v ’ 
czaj na gr. 6, brunatna głow iasta gr. 15, żó łta głow iasta azja tyck  i g. 
15; Rzerzucha g r.5 ; Roszponka gr. 5; Rzodkwie: nowa miesięczna 
l-ozowa kępiasla do inspektów delikatną łu t gr. 10, miesięczna biała 
gr. (i, miesięczna różowa gr. 5, nowii długa przezroczysta g,.. t o  
letnia biała i różowa po gr. 6, e rfu r .k a  czarna gr. 8, murzynka gr.fi; 
B azylja kuchenna łu tg r . 0; K opry: korzenny łu tg r . 4, słodki gr. 6 , 
ko lenderłu t gr. 3, korzonki owsiane gr. 4; Kawa szwedzka gr. 8 : L a­
wenda łu t gr. 10; Sałwia gr. 10; Ruta winna gr. 10; Melisa cy tryno­
w a łu tg r . 15; Piołun gr. 15; I’icprz turecki gr. 10; Pomidory gr. 20; 
Majeran łu t gr. 15; M archw ie: czerwona łu tg r .  10, czerwona w iel­
ka gr. 10, żółta gr. 4, cukrow a 6 , karota gr. 6, angielska żółta gr. 
4 , ranna czerw ona gr. 6, czerwona długa gr. 6; Pietruszki: cukrow a 
łu tg r .  6, w ielka gr. 6, zw yczajnagr. 4; P o ry : letnie gr. 10, nider­
landzkie gr. 10; Selery  duże gr. 10, fioletowe na sa łatę  łu t zł. 1, 
w ielkie lipskie zt. 1, zw yczajne gr. 10; Pasternak lu t gr. 2; Szczaw  
łu t g r.fi; Szparagi wielkie grube łu tg r .  10, angielskie olbrzym ie g. 
15; Szpinak z podtugowatemi liscianu łu t gr. 2, angielski zimowy gr. 
0; Tym ianki: letni łu t gr. 10, zimowy gr. 14.—  Nasiona Kwiatowe : 
A stry  chińskie w  różnych kolorach łut zł. 1 gr. 10 ; Balsaminy łut zł. 
1 gr. 10; Groch W różnych kolorach łu tg r .  15; Gwoździki chińskie 
z ł. 1 gr. 10 ; Iberis (ubiorek) łu t zł. 1 gr. 10; Lew konie: le tn ia łu tz ł. 
2 , zimowa łu t zł. 4; Maki: wielki pełny łu t z ł. 1, w  różnych kolo­
rach tu t gr. 20 ; M alwy pełne łu t zt. 1 g. 10; Ostróżka łu t zł. 1 g. 20; 
Powój łu t gr. 20; Reseda odorata łu t zł. 1 gr. 10: S z la z łu tz ł. 1 g. 10; 
Campanula (Dzwonki) porcja gr. 5, prócz tychże 10 porcji Kw iatów  
w  różnych gahtnkach, każden z osobna z nazwiskiem zł. 1.—  Nasio­
na pastew ne: Koniczyna garniec z t .4; Brukiew  Rutabaga funtzl. 4 , 
olbrzym ia łu t gr. fi; T raw a miodowa funt zł. 1; Rajgras angielski 
funt zl. 1 gr. 10.— Osoby na prowincji zam ieszkałe, życzące mieć 00- 
w y zszez  których nasion, unie m ające sposobności nabycia, raczą ła­
skaw ie sw eobstalunki pocztą(frauko) nadesłać, a jaknajakura tn ic j 
takow e otrzym ają w  wskazane miejsce, Pocztą lub też Koleją że­
lazną.

PRZY JECH A LI do WARSZAWY.
Anicnkow Jan Pułko: z N'owogicorg: n r 613; Celiński JÓZ: Ob: z Ma­

łej wsi nr 605; Handysejd Karol Vice-Konsul Rossyj: w G lazgow ie, 
z Londynu; Kołaczkow ska Emilja Ob: z Oielętnik nr 570; Ruszkow­
scy Sergej Pułk:, i Miko: Urzęd: z Suw ałk nr 52; Lam parski Stan: 
Oby: z Jasieńca nr 584; L azarew  Pndpuł: A rtvl: z Rossji nr 500; Mi- 
nasowicz Juljan Oby: z P otyczy nr 626; Orlópp Ant: Kup: z L ipska 
nr 634; Ostrowski Iga:, i Pozarski Mich: Oby: z Koniecpola nr 623; 
Prażm ow ski Zdzisław  Ob: z T o k a r  nr 556: Hr. Szenk-K astelLudw : 
Oficer W ojsk Austr: z Petersburga nr 634; W iśniew ski Tom: Oby w: 
z Sokołowa nr 625.

HO\IESIE\l4.
waonv Haftu białego i w yszycia tasiemką, sprzedają się 

w  Magazynach Mód: naK rak:-Przed:,(u P P .K unkeiC zaban ; w S kle- 
pie P. Nahke, u P. Budzyńskiej, obok S. K rzyża, w  Składzie Papieru 
P . Błaszkowskicgo i w  Księgarni P . Nathanson; p rzy  ulicy Senator­
skiej w  Magazynach Mód PP. Sommerfeld, Gordon "i Szymborskiej, 
w  Sklepach PP . Lange, Mass, T atark iew icz, w  Składzie ŃótMnzycz: 
P . Priedlejn i w Składach Papieru PP . Zalewskiego, Wojczyńskiego 
i Kuchnigh; przy ulicy Miodowej w Księgarniach PP . Merzbach i O r- 
gclbraudt; przy  ulicy F re ta , w  Magazynie Mód P. Kwiatkowskiej; 
P rzy ulicy Rym arskiej, u P. Krensch "introligatora, i w  Księgarni 
P- Nowoleckiego przy ulicy Sgn Jana. W  t vc)i wszystkich bez w y­
ją tk u  miejscach, cena sta ła  exemplarza Z ł. 3 gr. 10.

T rzy  s s e . t r v  jrsionoYvc z polkami, dłubie, rrtżbirrane, do 
kazdt^o handlu zdalne; oraz STÓ Ł sklepowy, dłuiii, z dwonia 
•zulladkami kassow iuii, za bardzo uizką cenę razem lub czę~
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Scrawl),  tin sprzedania .  W iadom ość  w  Sklepie litografii Kosiń­
s k i e g o  p rz y  ul icy Długiej N r  5 8 5 ,  w  Hotelu Polskim.

m j K ą a a p  Potrzebna KUCHARKA każdego czasu,  lub  od 
ć? W ie lk ic j -n o cy .  w  średnim  w ie k u ,  dobrze  go tow ać  u- 

m ie jąca ,  i piec Ciasta, opa trzona  \t s \ \ i a d e c t \ \ a  dobre— 
go sp raw o w an ia ;  niech s ięzg łos i  pod N r  13 *6/>. ulica 

M azow iecka ,  do S tang re ta  Karola ,  k tó r y  w s k a ż e  mieszkanie .— Tatn- 
ż.e zgłosić się  może M ŁODSZA.

Zgubiony zosta ł  W A C H L A R Z  z pe r łow e j  m acicy  w y ra b ia n y ,  
tu rk u sam i  w y sa d z a n y ,  s erce  z ło te  z jedne j  s t rony  v'  y rabiane ,  z d r u ­
g ie j  tu rk u s a m i  nabijaue;  ł a s k a w y  Z na lazca  oddać go raczy ,  za  
n a g ro d ą  Rubli s r .  2 ,  na Saskim  placu ,  w  p a łacu  S k w a rc o w a ,  do

Z/> mocy upow ażn ien ia  R ady  famil ijnej , w  Sądzie  P okoju ,  O k rę g u  i 
M. W a r s z a w y  W y d z :  I ,  na  dniu 3 /1 5  Lutego r . b . z d z i a ł a n e j ,  pozo­
s ta łe  po P io t rze  P a w le  Jaroszew sk im  Ruchomości, m ianowic ie : Bie­
l i zn a ,C a rd e ro b n ,  Meble,Kosztowności,  i I. p., w  dniu 1 3 /2 5  b. m. o i  
godz iny  10 rano począw szy ,  w  W a r s z a w ie  p rz y  ulicy F ran c is z ­
k a ń sk ie j ,  w  domu pod N r  1799 ,  p rz ez  publ iczną  l icy tac ję ,  s p rz e ­
d a n e  b ę d ą  — W a l e n t y  JM a  c h n i k o w  s k i, Kom:.

D w a  KA PITA ŁY  18 ,0 0 0  i fiOOO Zł . ,  s ą  do w y p o ż y ­
czenia  na  l s z y  N r  hipoteki Domów m u row anyc h  w  W a r ­
sza w ie ,  z korzysti iemi w a ru n k a m i  na la t ki lkanaście . 
W iadom ość  bliższa  w  W a r s z a w ie ,  pod N r  177 5  p rz y  

u l icy  Śto- .lerskiej,  na lm  pię trze ,  u Leszczyńskiego A jen ta  G -dy  
W a r s z a w s k ie j .

I t t t l i l i  l  położone w  Gub: W a r s z :  Pow iec ie  Kaliskim O k rę ­
gu W a r l s k i m ,  odległe od M. Gub: W a r s z a w y  m 1 ii i.  Pow ia tow e­
go Kalisza 5, O kręgow ego  W a r t y  3,  od miast ha nd low ych  labrycz -  
nycli , a mianowicie W ł o c ł a w k a  mil li, Lodzi 5. Zgierzu B, A leżau- 
d ro w a  5 Poddębie  2,  K onstan tynow a  5, Ł ę c z y cy  5, T u r k u  2, Luie- 
j o w a  l» /» ,  D obry  ’/ z ,  od t r a k tu  bitego mila  t ,  szosę  2,  sk łada jące  się 
z  F o lw a r k u  znacznego i wsi zarohnych ,  Koloidów Ru, znacznej Go­
rze ln i  i B row aru .  Dobra takow e  obe jm u ją  m ia ry  now op.m org  5 9 9 0 ,  
p r ę tó w  34 czyl i w łó k  233  p rę tó w  34,  z Ogrodami znarzncmi owo- 
coweiu i ,  pięknem d rz e w em  obsadzouemi,  k tóre  znaczny  przynoszą  
dochód, o raz  w a rz y w am i ;  rozległość  łąk  wynosi ,  da jących  1200 fu r  
pa rokonnych 8- cen tna row ych  s iana  i p o t r a w u ,  z pastw iskiem w lel­
kiem połowem i leśnem z yznem ,  z lasami rozmaitego d rz e w a ,  gdzio 
j e s t  t akże  znaczny  budulec ,  o raz  materjn liie  i towarue^w znacznej ilo­
ści z n a jd u ją  się, sp rzedane  b ęd ą  7. w olnej ręk i luli tez w  zamian mo­
g ą  być  p rz y ję te  mnie jsze  Dobra  z dop ła tą  w  Coli: W a r s z a w :  tub R a ­
domskie j.  Bliższa wiadomość w  W a r s z a w ie  p rz y  ulicy S lo-Jcrskie j 
N r  1 775,  na lm  p ię t rze ,  u Leszczyńskiego A jen ta  Gie łdy W a r s z a w -  
aikiej.

A GRONOM  p r z y b y ł y  z P russ ,  k tó ry  ju z  z a r z ą d z a ł  znaczne- 
mi dobrami p rz ez  la t ki lka  w  Kró les tw ie  Dolskiem, ży cz y  p r z y ­
j ą ć  na nowo tak ież  obow iązki.  W iadom ość  u w łaśc ic ie la  domu 
N r  2 3 0 6  p rz y  u l icy  Dzikiej.

Dnia  19 b. ni. w ie czorem  o godz: 7e j ,  skradziono 
w  Górce  pod Ł ow icz em ,  n i V Y C K K A l £  i p a rę  
R . O X I .  B ry c z k a  m a  k s z ta ł t  pocztowej ,  na  osiach 
drew nianych ;  "z Koni jeden  j e s t  w a lach  skaroguia-  

d v ,  m a jący  la t  10 ,  oczy  nieco nadw erężone ,  i d rug i  j e s t  w a ­
łach  gniady ,  m a jący  la t  7. Kto  da znać  o tej k radz ieży  do 
D r a  F ranc iszka  Bctzliold, w  W a r s z a w ie  pod N r  471 p rzy  ul: Se­
n a to rsk ie j ,  obok R esu rsy ,  o t rz y m a  nagrody  złp . 100.

O soba  k tó ra  z ło ż y ła  A I l K i ;  w  Bibljo tece T e a t r ó w  W a r s z : ,  
z ech ce  n iezwłoczn ie  zgłosić  się po odbió r  lego ins trumentu .

Kto ma do z bycia  L A N D O ,  choćby u ż y w an e ,  
a b y  w  d obrym  stanie; zechce zos taw ić  adres  p rz y  
ul icy D ługie j,  w  Hotelu Niemieckim, u S z w a jc a ­

ra .

M agistra t: M iasta  IV a rsza iry .
Na zasadzie  przepisów Lom bardów i tu te jszemu s łużących ,  

M a g i s t r a t  p o d a je  do w iad o m o śc i  p u b l ic z n e j ,  a m ian o w ic ie  O- 
sób  in t e r e s o w a n y c h :  1)  Ż e  L i c y t a c j a  na  F a n ty  z a s t a w io n e  w 
rz e c z o n y m  L o m b a r d z i e ,  ia k o  to  : na S r e b r o  ro żn e g o  g a t u n k u  
i ro z m a i ty c h  k s z t a ł t ó w ,  na  S y g n e t y ,  B ry l a n ty ,  P e r ł y ,  Z e g a r ­
k i ,  S u k n ie ,  B ie l iznę  s to ło w ą  i w sz e lk ie g o  ro d z a ju  k o s z t o w n o ­
ści ,  k t ó r y c h  W ła ś c i c i e l e  w o zn aczo n y m  czas ie  nie  w y k u p i l i ,  
lu b  p ro lo n g o w a ć  z a n ie d b a l i ,  ro z p o c z n i e  s ię  w dniu  20  L u tego  
( 4 J M arca )  r .  b . ,  i o d b y w a ć  się  b ę d z i e  c o d z ien n ie  od g o d z in y  
8 e j  z r a n a  do  le j  z p o łu d n ia ,  w z w y k ł y m  L o k a lu  L o m b a r d o ­
w y m  w R a t u s z u  G ł ó w n y m ,  aż  do  czasu  z u p e ł n e g o  wy p r z e d a -  
■ ia rzeczo n y ch  F an tów ; ż y c z ą c y  w ię c  s o b ie  n a b y c ia  p o w y ż sz y c h  
p r z e d m i o t ó w ,  z ech cą  s ię  z n a jd o w a ć  w mie jscu  i c zas ie  w \ ż e j  o- 
z n ac zo n y m .  W s z e l k i e  zaś  z a k u p i o n e  F a n t y ,  p ła c o n e  być  w inny  
z a r a z  po  p r z y b i c i u  k u p n a  s r e b r e m  lub  b i l e ta m i  B a n k o : .  2 ) Ż e  
t e rm in  o s ta t ec z n y  do w y k u p i e n i a  lub p r o lo n g o w a n ia  w z m ia n ­
k o w a n y c h  F a n tó w  n a leżących  do  L i c y t a c j i ,  o z u ac z o u y m  z o s t a ł  
do  dnia  “ /a s  Lutego r.  b. i d la  t e g o  in t e re s o w a n i ,  a m ia n o ­
w ic ie  w ła ś c ic ie le  t a k o w y c h  F a n t ó w  z g ło s i ć  s ię  są  o b o w i ą z a ­
ni p rz e d  u p ły w e m  p. m ien ionego  t e r m i n u ,  do h a s s y  L o m b a r ­
du  o w y k u p i e n i e  lub  p r o lo n g o w a n ie .  3 )  Z e  w s z y s c y ,  k t ó ­
r z y  nie  w y k u p i w s z y  d o tą d  F a n tó w  s w o ic h  w czas ie  p r z y z w o i ­
t y m ,  i o b ecn ie  j e sz c z e  p o m im o  n in ie j s z e g o  o s t r z e ż e n ia  ty le  n h o -  
j ę tn e m i  s i ę  s t a n ą ,  iż nie  b ę d ą  k o r z y s t a ć  z czasu  w y żej o z n a c z o ­
n e g o  do  w y k u p o w a n i a  lub p ro lo n g o w a n ia  z a s t a w  ego F a n ­
tu ,  a m ian o w ic ie ,  k tó r z y  t a k o w e g o  w y k u p n a  lub p ro lo n g a c j i  
nie d o p e łn ią  do dn ia  ‘ * , 2 3  Lutego r. b . ,  sami sob ie  w inę  przy  p i ­
szą  gd y  po m ien io u e  F a n t y  n i e z aw o d n ie  sp rz ed a n e  zostaną ;  a l ­
bow iem  U rz ęd n icy  L o m b a r d o w i ,  poc.zy na iąc  od  d. " / a j  Lu tego  r .b .  
zajęc i  bę d ąc  c odz ienn ie  i w y łą c z n ie  czynnośc ia m i ,  k tó re  p o p r z e ­
dz ić  m uszą  p o rz ą d n e  o d b y c ie  o g ło s z o n e j  l ic y ta c j i ,  u ie m o e ą  i 
nie  są  w s tan ie  z a t ru d n ia ć  się  j e d n o c ze ś n ie ,  p ro lo n g a ta m i  z a s ta ­
w ó w ,  l u b w y k u p n e m  fan tów .  4) A ż e b y  s ię  n ik t  z o s o ! ) . in te re ­
s o w a n y c h  w y m a w ia ć  nie  m ó g ł  n iew ia d o m o śc ią  o n in ie js sem  o b ­
w ie s z c z e n iu ,  t a k o w e  o g ło s z o n e  zos ta je  przez. G a ze ty  : R z ą d o ­
w ą  , P o l i c y j n a , W a r s z a w s k ą ,  C o d z ien n ą  i K u r j e r a  W a r s z a w s k i e ­
g o .  t r z y k r o t n i e ,  n iem nie j  podane  zos ta je  do  w ia dom ośc i  p o w s z e ­
chnej  p rz e z  p r z y l e p i e n i e  d r u k o w a n y c h  E x e m p l a r / , )  tegoż  
o b w ie szc ze n ia  w mie jscach w ła ś c iw y c h  i o b w o ła n ie  po M ie ś c i e  
p r z y  o d g ło s ie  t r ą b y .  —  W a r s z a w a  dnia  30  Grudnia  ( 1 1 S tyc zn ia )  
1 8 4 9 /s o ro k u .  —  F rezy  d en t ,  Rzeczyw: R ad ca  S ta n u ,  A n a ra u U -  
N a cz e ln ik  u a n r e l a r i i ,  Łncrriski

Na Z abaw ie  W ese lne j  w os tatn ią  Sobotę Karna­
w a ł u ,  z a m i e n i o n y  z o s t a ł  KAPELUSZ nowy z fabry­
ki G u m p r y c h t a ,  s tary  zas pozostał w miejsce uo- 
w e.m z napisem (Iz  ); jako niewiadomy o mie­

szkaniu, uprasza się « z" rut KuIlelusza d“ miejsca byłej Za-

^ E K O N O M  posiadający c h o c i a ż  n i e m i e c k i  język ,  potrzebny jes t  do 
zarządu Dóbr. B liższa  w i a d o m o ś ć  w Instytucie W ód Mineral­
nych przy ulicy G r a n i c z n e j ,  w  podwórzu, wprost bramy, na l m  
piętrze,  po prawej stronic.

I j  m i ł l l M A  wraz z BILLAItDEJI, w  bardzo ko- 
rzystuem miejscu, jes t  każdego czasu do wydzierżawienia.  W ia ­
domość powziąść można w handlu Win i Korzeni przy ulicy Z a ­
k r o c z y m s k i e j  Nr 1 8 5 5 /6 ,  u W . Kowendzowskiego.___________

Dziś rauo  zimna stopni 1. W czoraj  w  połuduie ciepła  1.  ,
Dziś rauo wysokość  wody  na / /  447e stóp 14 cali 5 .
TEATR WIELKI. Dziś, Dwa akta Ł ucji s  Lam ermooru- 

Tańce Perskie.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, W ieśn ia k  i A k to rka .—  Rad 

n ie  r a d .—  J a k i  t t j r i e t  la k i  Si/a.
Dziś KONCERT Panny Zofji B ohrer, o le j  zpolud: w Sali Redu:-

D ruka rn i  K u r ie ra  W a r s z  —  W u lnod rukow ać .  W a rszaw a  dn:a 12 (24 )  Lutego I k S o . —  M ar -zy  C enzor L. T .  T r i , , ,d ie


